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Dzień Sienkiewiczowski
W  so b o t, dnia 7 października o godz. 7 i pó ł wiecz.

Odczyt o H enryku Sienkiew iczu — prol. Słom czyńskiego.
W  Sali Zw iązku R obotn. Chrześcijańskich ul. K ościelna naprzeciw ko kościo ła  parafjaln.

W niedzielą d. 8 paźdz. o godz. 3-ej po po łud .
 ----  W  Sali Zw iązku m etalów , na Pogoni ■■ '

V

Odczyt o Henryku Sienkiew iczu — p. J. K iesew ettera.
W  sali K lubu Sieleckiego ten  sam odczyt o tejże godzinie połączony z

KONCERTEM miejscowych chórów.
W  sali .Z A C ISZ E " tenże  odczyt oraz przedstaw ien ie

„O gniem  i M ieczem 11 Henryka Sienkiewicza. 
W ieczo rem  o godz. 8 p o w tó rze n ie  tegoż.

W  sali Związku R obotników  C hrześcijańskich  (ulica K ościelna)

ODCZYT P. GĘBICKIEGO 
oraz p rzedstaw ien ie  „ZAGŁOBA SWATEM", połączone z kocertem  pod ba t. dyr. Lew andow skiego.

W ieczorem  p o w tó rzen ie  tegoż

W  niedzielą o godz. 8 w ieczorem

W I E L K I  K O N C E R T - R A U T
Pod kierownictwem D yrektora Lutni POW IADOW SKIEGO.

D ochód  z w id o w isk a  p rzezn aczo n y  n a  g łodnych  Ceny Od 1 rb. do 20 groszy.
 .

Czem dla nas 
Henryk Sienkiewicz.f .. l A i

-V M ąt, w[którego dłonie caty naród skła
da buławę hetm aństwa duchowego nad 
•obą. Duchowego, albowiem on sam 
ani o orężne ani o polityczne nigdy nie 
zabiegał, inne zgoła spełniając posłan
nictwo w swojej Ojczyźnie. Gdyby by
ła możliwość przeprow adzić w Polsce 
głosowanie (plebiscyt), jesteśmy p rze
konani, że przy zapytaniu: przed kim 
dziś naród najkorniej schyla głowę i 
swym wodzem duchowym być mieni — 
rozbrzmiałby jednomyślny g ło s:

Henryk Sienkiewicz, genialny pisarz, 
wielki obywatel i jałmużnik Polski.

Rzecz to powszechnie wiadoma, że 
Sienkiewiczowska „Trylogia” była nie* 
tylko dziełem geniuszu pisarskiego, ale 
i najistotniejszym czynem  narodowym, 
który dokonany ku „pokrzepieniu serc* 
wywarł potężne skutki w świadomości 
miljonowych mas rodaczych.

Nie możemy iedoak zapom inać, że 
z rozgłosu i sławy wszechświatowej, 
jakie stały się udziałem genialnego p i
sarza, Ojczyzna nasza również odnosiła 
wielkie korzyści. Bo Sienkiewicz budził 
wśród obcych narodów nietylko świado 
mość o istnieniu zapomnianej już od tylu 
lat Polski, ale zarazem  dobitnie stwier 
dzał, jej niezgładzoną żywotność i pełnię 
praw  do wolnego samoistnego rozwoju 
w wielkiej rodzinie narodów kultu- 

/ ralnycb.
W szak, ilekroć zachodziła potrzeba 

prostowania przed opinią cywilizowa
nego świata, fałszywych a wrogich dla 
Polski mniemań, twórca „Quo vadis ? “

podnosił mocny głos, który zawsze 
znajdował należyty posłuch. Czy to 
chodziło o prześladow anie dziatwy pol
skiej za to, że się opiera przymusowi 
mówienia pacierza w obcej dla siebie mo
wie, czy gdy Ukraińcy za pośrednictwem 
jednego z pisarzów skandynawskich, 
rzucali potworne oskarżenia potwarcze 
na naród polski — dobitny głos 
Sienkiewicza należycie sprawę wy
świetlał przed forum  opinii m iędzyna
rodowej.

Chociaż wielki pisarz oddawszy się 
od szeregu lat wyłącznie artystycznej 
twórczości literackiej, upraw ianą w 
młodości z takim talentem  publicystykę 
opuścif, niemniej iw  wielu sprawach 
społeczno-narodowych zabierał swój 
ważki głos, dając inicjatywę do pe
wnych przedsięwzięć, innym zaś udzie
lając cennego poparcia.

O d czego jednak stale stronił, to od 
wszelkiej roboty politycznej w znacze
niu partyjnem. Nie potępiał bezwzglę
dnie, podejmowanych prób w rzeczo
nym kierunku, otwarcie się jednak 
przyznawał, że jego organizacja duchowa 
czuje instynktową odrazę do przyjm o
wania czynnego udziału w ślizgiej i k a r
kołomnej sztuce partyjnego polityko- 
wania,

Ale twórca „Trylogji", pozostając bez
partyjnym, przykładał jednak rękę do ca
łego rucbu obyw atelsko-narodow ego,jaki 
zakwitnął podczas krótkotrw ałej t, zw. 
doby wolnoś ciowej, Kiedy zaś w dniu 
5 listopada 1905 r. odbywał się w W ar
szawie pamiętny pochód narodowy, 
Sienkiewicz wygłosił wówczas wielką 
mowę, w której dobitnie zaznaczył 
swoje stanowisko polityczne. Streszczało 
się ono w trzech jednych a hasłowych

w yrazach : B ó g  W i a r a  i O j c z y 
z n a .

W  chwili wybuchu wojny w szech
światowej, przebyw ał w Oblęgorku pod 
Kielcami, gdzie pisał swą najnowszą 
powieść historyczną p. t. „Legjony*. 
Skoro tylko nadeszła możność wyjazdu, 
podczas rozpoczętych już działań  wo
jennych, udał się Sienkiewicz do K ra
kowa, a następnie do W iednia, gdzie 
wpadł w wir ścierających się prądów  
politycznych, w który się jednak nie 

j dał wciągnąć. Genialny pisarz dosko-
| nale z pewnością ocenia historyczne

znaczenie wielkie go momentu, jaki ma 
zdecydow ać o przyszłości narodu. Na 
w szystkie jednak wabiki polłtyczno-par- 
tyjnych formuł, znów odpowiedział od
mownie, wyjaśniając, iż niczyich p rze
konań, o ile są one wypływem bezin 
teresownej chęci służenia Ojczyźnie, 
nie potępia. Mniema przecie, że krom 
bardzo trudnej a odpowiedzialnej ro 
boty politycznej, wysuwa się na czoło 
wiele innych spraw, nader paląca kwe- 
stja : ratowania narodu przed skutkami 
wyniszczenia, jakie powoduje pożoga 
wojenna.

I oto, dotychczasowy pokrzepiciel 
serc i ducha”, p rzeobraża się w wiel
kiego jałmużnika. W  porozumieniu z J.E, 
Sapiehą, księciem krakowskim biskupem, 
oraz z zawiązanym już wówczas Komi
tetem  wielkopolskim pomocy dla ofiar 
wojny, przedsiębierze Sienkiewicz wiel
ką akcję ratunkow ą o charakterze m ię
dzynarodowym. Ten, który przez bliz- 
ko pół wieku w genialnej swej tw ór
czości pisarskiej stw ierdzał tak dobi
tnie, że idzie w myśl Skargi „Z Bo
giem i narodem* wierzył niezachwianie, 
iż zbliża się dla Ojczyzny proroczy 
„dzień uspraw iedliw ienia”. Żeby je
dnak ocalić przed śmiercią głodową ty 
siączne rzesze rodaków, żeby nie d o 
puścić do ostatecznego wyniszczczenia 
znacznych połaci ziemi ojczystej, nad 
którcmi przeleciał huragan wojny, do 
konał wielki pisarz-obyw atel znów wie
kopomnego czynu, który wkłada nowy 
wawrzyn zasługi na skronie dostojnego 
hetm ana duchowego Polski.

Bxternus.

S o l i d a r n i .
k _____

— Czytamy w „Głosie Narodu*.
Dwa miliony z górą żydów, zamie

szkujących Królestwo Polskie, jęło się, 
od wejścia władz okupacyjnych, orga
nizować z całą energią, na jaką stać 
ten ruchliwy i solidarny żywioł. Na
wiązywano porozumienie z współwy
znawcami, którzy żyją .w Niemczech 
oraz w Austrji. Św iadczą o tern liczne 
pisma perjodyczne, wychodzące w 
Rzeszy, niektóre wprost i otwarcie po
święcone sprawom żydowskim, jak 
„Der Jude", lub pod innymi, mniej 
eksponowanymi tytułami, popierające 
dążenia żydów. D otarto do poważnych 
miesięczników jak „Sfidd.M onatschefte”, 
które wydały osobny zeszyt pt. „Ostju- 
den“, a w prasie codziennej berlińskiej 
i wiedeńskiej i prowincjonalnej, co 
krok napotyka się na wywody o kwe- 
stji żydowskiej w Polsce, przew ażnie 
pióra żydowskiego, lub kogoś z „sym-

atyków* nieheb rajskich. Książek i 
roszur powstają formalne bibloteki, 

M iędzy W arszawą a Niemcami panuje 
żywa komunikacja działaczy żydow
skich, a odpowiada jej po drugiej 
stronie kordonu demarkacyjnego, w o- 
kupacji austrjackiej, ustawiczne osobi
ste porozumienie z przybywającymi na 
miejsce reprezentantam i żydowstwa 
galicyjskiego i wiedeńskiego.

Porozumienie to było po części na
wiązane już przed wojną, gdyż żydzi 
wszystkich krajów zawsze się ze sobą 
komunikowali przez organizacje krajo
we, oraz przez związek m iędzynaro
dowy „Alliance Israelite Universelle*. 
Związek miał utrwalić się ostatecznie 
latem 1913 — jak donosił niedawno 
żargonowy „Moment*, wychodzący w 
W arszaw ie, w szczególności miano go 
zacieśnić między żydami w Niemczech, 
a ortodoksyjnym odłamem żydostwa w 
Królestwie. Za punkt centralizacyjny 
miał służyć „Związek Izraela*, istnie
jący w Rzeszy. Cadykowie i rabini, 
bawiąc latem w kąpielach, przeprow a
dzili wstępne rokowania, lecz gdy 
wrócili do kraju, robóta się rozwiała. 
„W idocznie — zauważa „Moment" — 
kordon niemiecko • rosyjski stał na 
przeszkodzie. Teraz, gdy kordon znie
siono, robota się rozpoczęła i, jak się 
zdaje, obecnie już coś z niej będzie”.

Organizacja żydów-ortodoksów ma 
w W arszawie tak zwany „Związek o r
todoksów”, oraz drugą instytucję: „Od- 
budowa ruin*. Ta ostatnia ma zająć 
się odbudową cbajderów, betham idra- 
szów czyli bóżnic ortodoksyjnych, ‘do
mów rabinów i cadyków, które zosta
ły uszkodzone lub zniszczone w woj
nie, oraz będzie wspierała m aterjalnie 
wszystkie zawody, mające łączność z 
obrzędami religijnemi. Natomiast „Zwią 
zek ortodoksów”, jako filia „Związku 
Izraela”, ma zadania polityczno kultu
ralne. Ma on zjednoczyć żydów „za
chowawczych111 z Królestwa, aby w ich 
imieniu przemawiać, opracowywać pro
jekty i memorjały do władz okupacyj
nych, oraz otwierać wyższe szkoły 
talmudyczne, t. zw, „Jeśzywy".

Tymi dniami odbył się w W arsza
wie zjazd syonittów, o którym donosi
liśmy pokrótce. Z 56 miast przybyło 
60 delegatów, którzy ze spraw ozdania, 
jakie im o organizacji syonistycznej 
przedstawiono, dowiedzieli się pocie
szających szczegółów o rozwoju i po
myślności prądu syonistycznego. Skarb 
narodowy syonistyczny wzmógł się, ze 
samej sprzedaży znaczków , o 3000 
rubli w ostatnich ośmiu miesiącach, a 
w tym samym czasie złożono wkładek 
partyjnych za 2000 rubli. Ochrony 
sjonistyczne mają w W arszawie 2000 
dzieci. To też pisma żargonowe, chwa
ląc działanie przywódców, podnoszą 
korzystne warunki, w jakich obecnie 
odbywa się ich praca, od roku mniej 
więcej.

Prawie równocześnie obradowali w 
W arszawie rabini z m iasta i z powiatu. 
Przewodniczył prezydent policji t o b  
Glasenapp. Był to zjazd z udziałem 
gości niemieckich, referaty  bowiem wy
głosili dr. Kohn, dr, Haas, dr. Karibaeh 
i prof. Herold — wszyscy przybyli z 
Rzeszy. W ybrano komitet rabinów, 
który będzie czuwał nad sprawami re 
ligijnemi i społecznemi. Każdy rabin 
będzie musiał przesyłać kom itetowi 
mięsięczne sprawozdanie, w szczegól
ności z działań społecznych i sądowych, 
zaznaczając, ile spraw  cywilnych osą
dził i ile wydał wyroków. Komitet 
składa się z trzech rabinów w arszaw 
skich, oraz dwóch prowincjonalnych.

Niemniejszą ruchliwość okazują zwią
zki zawodowe robotników i kupców ży
dowskich w W arszawie i na prowincji.
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Ponieważ zaś 80 procent żydów w 
Królestwie żyje z handlu i przemysłu, 
przeto 80 proc. jest na tern tle zorga
nizowanych i stanowi energiczną, zwar
tą masę, pilnującą wytrwale swych in
teresów w każdym wypadku i na ka
żdym kroku Dodajmy dla porównania, 
mimochodem, że samym handlem trudni 
się, według statystyk żydowskich (dr. 
J. Hirsz) 40 proc. ludności żydowskiej, 
zaś chrześcijańskiej nawet nie całe dwa 
proc. Cały odbyt wytworów przemysłu 
tkackiego został opanowany przez ży
dów. W samej Łodzi mieszkało 20,000 
komiwojażerów i handlowców żydow
skich. Przez ich ręce szły fabrykaty 
łódzkie do Rosji, przez Niżnij Nowgo- 
rod i Irbit, aż do Kaukazu, Persji, Sy- 
berji, a nawet do Azji Mniejszej, jak 
stwierdza również dr. Hirsz. Łatwo 
sobie wyobrazić, jaką siłę stanowi ten 
żywioł sprytny i zabiegliwy, przy swem 
zorganizowaniu.

Na polu społecznem równie organi
zacja idzie żywo, nie tylko w W arsza
wie. Jak stwierdza p. Samul Mejerson 
w „Myśli żydowskiej", wychodzącej w 
Lublinie, „w każdem niemal miasteczku 
żydowskie tu (sic) widzimy początek aa 
modzielne;, intenzywnej pracy społe 
czno filantropijnej i społeczno-oświato- 
wej". Żydzi po małych miasteczkach 
organizują własne komitety ratunkowe, 
otwierają biblioteki, jak w Lubartowie, 
Baranowie, Puławach, Kazimierzu, Za
klikowie, Dęblinie, Janowie. W Kazi
mierzu, Opolu i Puławach powstały 
szkoły żydowskie, które inteligencja ży
dowska przeciwstawi chajderom, nie 
chcąc, aby dzieci posyłano do szkół 
polskich gminnych, które obecnie istnie
ją, gdyż „ani stosunki polsko-żydow
skie, ani nieznajomość języka polskiego 
nie pozwalają dzieciom żydowskim u- 
częszczać do szkół polskich" — jak 
zaznacza p. Mejerson.

W okupacji austrjackiej działa ener
gicznie centralny komitet syonistów au
striackich, który stanął na stanowisku 
aktywnego wt ącenia się wwewnętrzne 
stosunki polsko-żydowskie na całym 
obszarze okupacji austro-niemieckiej”, 
jak dowiedzieliśmy się z listu warszaw
skiego, zamieszczonego w przytoczonej 
wyżej „Myśli żydowskiej". Po ogłosze
niu samorządu miejskiego, jaki zapro
wadziła okupacja austrjacka na swoim 
terenie, odbyły się prawie natychmiast 
narady żydowskie celem zajęcia stano
wiska i solidarnego, jak można być pe
wnym. działania przy wyborach. W ten 
sposób będzie wykorzystaną przez ży
dów ustawa samorządowa, która, jak 
zaznaczał niedawno wcale nieantyży- 
dowski „Kurjer Lwowski", mało strzeże 
charakteru polskiego miast i miasteczek 
w okupacji austrjackiej i da żydom 
obszerne pole do działania.

Z widowflhrydarzeń.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do

noszą. dnia 5 października.
Kos^jslfi teren wall{.

Front wojsk generała-fełdmarszałka
księcia Leopolda Bawarskiego:
Na froncie Stochodu liczne da

remne natarcia słabszych oddziałów 
nieprzyjacielskich.

Na zachodzie od Lucka ciągle 
jeszcze ponawiali Rosjanie ich krwa
we ataki. Nie osiągnęli oni nic, a 
ich szeregi atakujące rozstrzeliwane 
były za każdym razem przez arty- 
lerję, piechotę i karabiny maszyno
we. Tylko na północy od Zubilna 
wtargnęły słabe części a i  do nasze
go stanowiska, z którego zostały na
tychmiast ponownie odrzucone.

Lotnicy nasi, którzy szkodzili 
przeciwnikowi dnia poprzedniego 
skutecznymi atakami na obozy, uszy
kowane wojska i urządzenia kolejo
we, podpalili wczoraj przez rzuce
nie licznych bomb, dworzec kolejo
wy Roźyszcze i znajdujące się w je
go blizkości urządzenia etapowe.

F ron t w ojsk genera ła  k aw ale rji 
a rcyksięcia  K arola:

Nie zaszły żadne w ydarzenia o 
znaczeniu  szczególnicjszem
Teren *va!ł< '*v Siedm iogrodzie.

Na zachodzie od Paraj odparto  
w ielokrotne a tak i rum uńskie.

II-ga armia fumuńska, która 2-go 
października przeszła jeszcze do 
ataku w okolicy Bekoten (Barany- 
kut) ustąpiła w dolinie Alt poza 
Sincę i znajduje się w odwrocie 
również na półuocy.

Po daremnych, obfitujących w 
straty wysiłkach w górach Hoetziń- 
skich (Hatseg) po obydwóch stro
nach doliny Strell (Sztrigy), cofa się  
przeciwnik ku wzgórzom pograni
cznym.

Pod Orsową nad Dunajem atak 
rumuński zyskał na terenie.

Zachodni teren wallf;
Front wojsk generała-ieldtnarszatka

Ks. Rupprechta Bawarskiego:
Na polu bitwy, na północy od 

Somme, przed atakami piechoty nie
przyjaciela wzrastała do ogromnej 
gwałtowności ailua działalność arty- 
lerji. Na licznych punktach piecho
ta nieprzyjacielska, która wystąpiła 
do szturmu, legła już w naszym o- 
gniu. Załamał się więc angielski a- 
tak "pomiędzy Mouquet a Courceiet- 
te, zaś pomiędzy Courceletle a Eau 
court przeciwnik, który się prze
darł, zdołał dotrzeć do stanowiska 
naszego pod Le Sarę, gdzie piecho
ta angielska uległa w zapasach rę
cznych wśród ciężkich strat piecho
ty naszej. Również złamał się w ten 
sposób przed naszemi liniami atak 
francuski poprowadzony przez linię 
Rancourt—Bouchavesnes.

Pomiędzy Fregicourt a Rancourt 
walczono zaciekłe,wczoraj rano. Tu
taj utraciliśmy poszczególne rowy.

Grupa Następcy Tronu.
Po obydwóch stronach Mozy o- 

źywiona walka artylerji.
gałl(ańsl<i teren wall<.

Grupa wojsk gen.-feldmarszałka 
Mackensena.

Ataki nieprzyjacielskie na wscho
dzie od kolei Cara—Orman—C ba- 
dinu, podobnie jak 2 października, 
zostały odparte.

Front m acedoński.
Wzgórze Nidze — Pianina trzyma 

w swem iposiadaniu nieprzyjaciel. 
Pozatem od jeziora Prespa, aż do 
Stromy położenie jest niezmienione.

W bezustannej walce na lewym  
brzegu Strumy ponownie utracono 
wieś Jenikoj.

Pierwszy generał kwatermistrz 
LUDENDORFF.

Komunikat rosyjski.
PIOTROGRÓD, 4 października. Głó

wny sztab generalny donosi 3 paździer 
nika:

Front zachodni: W okolicy na wscho
dzie od Nowo Aleksandrowska około 
godz. 6 wieczorem po ostrzeliwaniu 
rozpoczęły oddział/ niemieckie opu
szczać swe zasieki z drutu kolczaste
go, zostały jednak za pomocą naszego 
ognia odpędzone do ich rowów.

Na brzegu Serweczy (lewy dopływ 
Niemna) ostrzeliwał nieprzyjaciel w od
cinku pod Krynkami (43 kim. na pół
nocnym wschodzie od Baranowicz) i 
Ostaszyną (6 kim. na południu od Kry
nek) stanowiska nasze i o godzinie 1 
w nocy usiłował poprowadzić w od
cinku tym atak, który z łatwością po
wstrzymał nasz ogień.

W okolicach Zaturca (37 kim. na 
wschód od Włodzimierza Wołyńskiego) 
Woli Sadowskiej i Szelwowa rozegrały 
się zacięte walki. Wojska nasze zajęły 
miejscami część stanowisk nieprzyja
ciela, który ze szczególną zaciętością 
stawił opór.

Na brzegu Czerniawki i w okolicy 
wzgórz na prawym brzegu Złotej Lipy 
toczyły się zacięte walki. Nad C er 
niawką podjął przeciwnik po otrzyma
niu znacznych posiłków, kontratak, 
który odparliśmy naszym ogniem, przy* 
czem nadaliśmy nieprzyjacielowi duża 
straty. Wzięliśmy tam 2 paźdz. przeszło 
1000 jeńców. Ogólna suma wziętych 
w tej okolicy jeńców w dnia 30 wrze
śnia, 1 i 2 października wzrosła na 
5000 w tem 8 oficerów i 600 żołaśerzy- 
Nitmców.

Front kaukaski: Nie wydarzyło się
nic znamiennego.

C za s o d n o w ić  p ren u m e
r a tę  na l¥  k w a r ta ł r . b.

Odjazd ambasadorów a ser jk a ń sk ieb .
WIEDEŃ, 5 października. (BTW). 

Odjazd amerykańskich przedstawicieli 
z Berlina i Hagi dał powód do różno
rodnych przypuszczeń na temat pokoju. 
Według „Neue Freie Presse", odjazd 
przedstawicieli został spowodowany je
dynie kłopotami wyborczymi Wilsona.

Z esfaw łenis sfra f angielskich .
Londyn, (BTW.) „Daily Telegraph" 

zamieszcza następujące zestawienie 
władz angielskich: W Iipcu 7041 ofi
cerów i 52,000 żołnierzy, w sierpniu 
4693 oficerów i 123097 żołnierzy, we 
wrześniu 5403 oficerów i 113,780 żoł
nierzy. Razem 17167 oficerów i 288,878 
żołnierzy.

Król i Wenizalos.
ROTTERDAM, 5 października. (B. 

T. W ). Dzisiejszy „Daily Mail% dono
si z Kanei: Przedstawiciel króla gre
ckiego zapytał się Venizelosa, czy w 
razie, jeżeli utworzony zostanie nowy 
gabinet, który wypowie wojnę Bułgarji, 
zadowolni się on tem, że w gabinecie 
owym będzie on reprezentowany przez 
dwóch swych adherentów. Venizelos 
miał odpowiedzieć, iż byłby gotów po
przeć gabinet, który wypowie wojnę 
Bułgarji, gdyby nawet nie otrzymał w 
nim teki ani on ani żaden z jego ad
herentów.

Korespondent odbył następnie wy
wiad u Venizelosa. który powiedział 
mu, iż nie ma on żadnych złudzeń. 
Gdyby król zamierzał przystąpić aeryo 
do rzeczy, wówczas mógłby dowieść 
tego, nakazawszy przeprowadzić mobi 
lizację. A gdyby do tego już doszło 
musiałby Venizelosa powołać do utwo
rzenia nowego gabicetu.

M inistrowie za wojną
ATENY, 5 października. (TBW.) 

—■ Reuter donosi: Król zwołał radę 
koronną, w której na życzenie króla 
każdy minister wypowiedział się 
za, lub przeciw w ojnie.. Większość 
wypowiedziała sie za wojną. Nastę 
pnie król przyjął podania ministróyr 
o dymisję. Spodziewają się tu, iż 
nowy gabinet utworzy Demitrakopu- 
los łącznie z trzema Venizelistami.

Nova rada koronna.
KOPENHAGA. (BTW.) Z Aten do

noszą: Król rozkazał zawezwać na
radę koronną wszystkich dawnych mi
nistrów i wyższych oficerów, ażeby wy
powiedzieli zapatrywania swe na sy
tuację obecną.

Zarządzania wojenna w Grecji.
BERN. (BTW.) „Echo de Paris" 

donosi z Aten: Grecki sztab gene
ralny zgromadził w Larissie większą 
część materjału wojennego. Przy
czyna tego zarządzenia nie jest 
znaną.

I M a na dzień.
Z Sosnowca.

Dn, 6\X.

Obchód SlBtttiesiczowald.
— Odczyty w dniu 8 października, 

jako w dniu obchodu Sienkiewiczow
skiego, wygłoszone będą jak nestępuje:

1) „Sienkiewicz — wielki wycho
wawca narodu" — odczyt p. J a n a  
K i e s e w e t t e r a ,  w wielkiej Sali 
Związku Przemysłu Żelaznego na Pogo
ni, Początek o godz. 3 e*j po południu.

2) Ten su tu odczyt o tftjie godzinie 
w Sali Klubu Sieleckiego wygłosi upro
szony lektor. Po odczycie Koncert 
miejscowych chórów.

3 Ten sam odczyt o tejże godzinie w 
Sali „Zacisze" wygłosi inny uproszony 
lektor. Po odczycie przedstawienie 
„Ogniem i mieczem" (fragmenty).

4) Wieczorem o godz. 8-ej powtó
rzenie tegoż.

5) „ H e n r y k  S i e n k i e w i c z "  — 
odczyt p. G ę b i c k i e g o  w Sali Ro
botników chrześcjańskich, o godz. 3-ej 
po południu. Po odczycie przedsta
wienie „Zagłoba Swatem", połączone z 
koncertem pod bat. dyr. Lewandow
skiego.

6) Wieczorem powtórzenie tegoż.
7) W sobotę d. 7 go w Sali Związku 

przemysłu Żelaznego na Pogoni, o godz.
7 i pół wieczorem wygłosi p. S ł o m 
c z y ń s k i  odczyt aa temat: „Henryk
Sienkiewicz w literaturze i w życiu 
publicznem narodu“.“

Wszystkie odczyty ściągną niewąt 
pliwic liczną publiczność 

—K oncert w dniu 8-go października, 
urządzimy ku uczczeniu Sienkiewicza 
zapowiada się niezwykle interesująco. 
Zarówno współudział, obdarzonej czy
stym, o wysokiej skali i ładnem brzmie
niu głosem, śpiewaczki z miejscowych 
sfer towarzyskich, jak chóry i orkie
stra „Lutni" i tercet T-wa Muzycznego, 
rokują koncertowi bajeczne pow odze
nie, W programie są takie rzeczy, jak 
P o l o n e z  Kurpińskiego na chóry i 
orkiestrę oraz przepiękna K a n t a t a  
Maszyńskiego ku czci Sienkiewicza. Pra
wdziwie miłą niespodzianką jest udział 
w koncercie p. V o r b r o d t a ,  który 
rzadko da się teras słyszeć w Sosno
wcu, tym razem jednak przyczyni się , 
do uświetnienia wieczoru odczytaniem 
paru sceń z „Pana Wołodyjowskiego".

Bilety na koncert są już do naby
cia w Cukierni Warszawskiej.

I

SPRAWY ŹYWONSCIOWE.
— W sprawie kartoflanej.
W uzupełnieniu naszego sprawozda

nia z posiedzenia radnych i zarządu 
miasta, jakie się ukazało we wczorajszym 
Nr. „Kurjera Zagłębia", należy nadmie
nić w sprawie kartofli, co następuje.

Kartofle dotychczas nabywać można 
było beż ograniczenia, teraz na mocy 
rozporządzenia naczelnika powiatu, ma
gistrat ogłosił, że można będzie naby
wać kartofle w ilości najwyżej półto
ra funta na osobę dsiennte, płacąc 1 
rb. 20 kop. za pud, c. 3 kop. za 
funt. Sprzedaż detrJścz, zostanie ode
braną firmie Hamburg & StrohlitZi 
powierzoną natomiast Komitetom ży
wnościowym chrześcijańskiemu i żydow
skiemu, oraz niektórym firmom przemy
słowym, które mają swoje wydziały apro- 
wizacyjne, Magistrat proponuje, oby 
Komitet żywnościowy mógł nabyć karto
fle w większej ilości celem zakopco- 
wania ich na zimę. Warunki, na któ
rych Komitet ma nabyć ów zapas kar
tofli są bardzo ciężkie: ryzyko ładowania, 
dostawy, jakości i t. p. Toczą się w taj 
sprawie rokowania, które zapewne przy
czynią się do złagodzenia warunków, 
na których Komitet żyw. nabędzie owe 
kilkaset wagonów kartofli. Wkrótce 
zatem ludność będzie nabywać kartofle 
za kartkami w sklepach Kom. żyw., a 
tem samem ustaną wszystkie skargi, 
jakie dotychczas powstawały z przyczyny 
udziałowców-handlarzy p. Hamburger 
& Strolith.

Jedno atoli domaga się podkreślenia: 
zbyt wysoka cena — 1 rb, 20 kop. za 
pud kartofli. Nie zależy to już jednak 
od Komitetu żywnościowego, ale od 
władz powiatowych i biura kupieckiego 
(Kaufmanische Bflro), które cenę po
w yższą ustanowiły. Nie jest wykluczo- 
nem, że i tutaj pertraktacje Komitetu 
żywnościowego osiągną należyte rezul
taty.

— Mięso monopolowe. Kiedy na 
sławetoem zebraniu rzeźników ustalone 
zostały ceny mięsa monopolowego, a 
dla ukrócenia nadużyć zaprowadzoną 
została w rzeźni miejskiej, oprócz już 
oddawna istniejącej, pieczęć d odatkowa 
wielkości *Vi X V* cala z literami M- 
F. S. (w tłomaczeniu: Mięso Monopolowe 
Sosnowice) i Nr. Pieczątką felczer wetc- 
rynarji ostemplowywa każdy kawałek 
mięsa i tak, ażeby w detalicznejłsprzeda
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ży rzeźoicy nie mogli pobierać więcej 
ponad 70 kop., za funt. Nr. kolejny na 
pieczątce jest Nr. oznaczającym wła
ściciela sztuki bydła, a to dlatego, a- 
żeby można łatwiej właściciela jatki, 
któryby pozwolił sobie brać wyższą 
cenę, ujawnić. Jak nas informuje oso
ba wtajemniczona w tę sprawę, starszy 
cechu zobowiązał się o tych zna
kach podać do wiadomości publi
cznej przez pisma. Nie uczynił tego 
jednakże, rzecz prosta, dlatego by kon
sumenci nie mieli możności sprawdzić, 
czy mięto, za które płacą 90 kop. jest 
mięsem monopolowem czy nie. Należy 
więc dokładnie, zakupując mięso, upa
trywać znaku powyższej pieczęci, a 
wtedy rzeźnicy nie będą mogli zasła
niać się, że mięso nie jest monopolo
we, więc wolno im pobierać wyższą 
od ustanowionej cenę.

— Cbleb bez k artek . Wczoraj w 
sklepie Komisji żywnościowej przy ul. 
Kołłątaja ukazał się chleb, który można 
było nabywać b e z  k a r t e k  po 40

’ kop. bochenek. Chleb ten w krótkim 
czasie rozcbwytali spekulanci, biorąc 
po kilka bochenków. z.łe, ie  komisja 
żywnościowa zawczasu nie poinformo
wała o tem ogółu polskiego za pośred
nictwem prasy. Chleb był sprzedawany 
z powodu jakoby. , czerstwości, ale 

i przecież wiele osób cbętnkby taki 
cbleb nabyło.

ZE SCENY.
— W ystępy K arola A dw entow i- 

| cza, znakomitego artysty pierwszej 
 ̂ i sceny polskiej budzą podobne zainte-

esowanie, jakie budziły występy Lu- 
bicz-Saruowskiej. Adwentowicz zje- 

*„'dża z trupą z 16 osób. Ensemble 
ua wysokim poziomie. Wystawione 
będą: 13 b. m, „ O j c i e c - Slrin-
bergs; 14 go „ P r z y j a c i e l  C r a m p -  
t o n - Hauptmana, 15 go „ Ż y w y  
T r u p - Tołstoja. We wszystkich trzech 
rzeczach Adwentowicz odtworzy role 
tytułowe,

RÓŻNE.
— „G łos P o lsk i"  (N-r. 33 i 34) u

i każą się w sobotę dnia 7-go paździer- 
! nika w objętości zwiększonej.

— Zapisujcie się  do P. M acierzy 
Szkolnej. Koło P. M. S, zwraca się za 
naszem pośrednictwem do wszystkich 
z przypomnieniem o zapisywania się 
na członków P, M. S. Trzeba ażeby

| f  ażdy dał na oświatę swój grosz — 
-awai go choćby w bardzo skromnej 
kwocie, ale dawał stale. Przez szkołę 
zdobędziemy lepszą $ przyszłość, dla 
szkoły winny pójść wszystkie wysiłki 
społeczeństwa. Kołu P. M. S. brak do 
pokrycia budżetu z górą 7000 rb. na 
utrzymanie 4-ch szkół w mieście.

— D ru k arn ia  „Kurjera Zagłębia" 
wykonywa dzieła, gazety, broszury, 
dyplomy, akcje, zawiadomienia, karty 
wizytowe, listy żałobne, klepsydry, 
•prawozdania, tabele, koperty firmowe, 
kwitarjusze, rachunki, afisze, katalogi, 
blankiety itp. itp. Ceny przystępne. 
Wykonanie ;solidae.

— Na posadę. Długoletni depen
dent jednej z kancelarji miejscowych 
rejentów , ostatnio sekretarz związku

* właści cieli domów p. Ludwik Domagała, 
otrzymał rejenturę w Pilicy.

— Skutki podwyższania komor
nego dają się odczuwać dotkliwie wła
ścicielom domów, których lokale 
atoją pustkami. Nie najgorsze jednak

'  robią interesy właściciele zakładów 
Przewozowych, za przewiezienie rze
czy z jednej ulicy na drugą żądają 25 
*—■ 30 rubli

— Sprzęt kartofli. Rozpoczęty 
aprzęt kartofli nie daje oczekiwanych 
rezultatów. Zwłaszcza tyczy się to kar
tofli sadzonych później, częste bowiem 
deszcze sprowadziły wybujałość naci, 
Podczas kiedy bulwy okazują się nie
wielkie.

— Z Lagiszy. W tych dniach prze
bywał tutaj inspektor szkół, który za
rządził, ażeby pod szkoły zajęto budy
nek teatru, teatr zaś przeniesiono 
gdzieindziej.t

fifidonoiei przimyiłoio-baadloii.
W ciągu bieżącego tygodnia obroty 

tutejszego rynku giełdowego były do
syć ograniczone:

Kupowano:
M a r k i  za wal, ros. po 48.50—48.70

„ bony „ 49.25—49.50
K o r o n y  po 33.15—33 35 

bony „ 34.00—34.10
Sprzedawano:

M a r k i  za wal, ros. po 48.75—4890
„ bony „ 49.60—49.75

K o r o n y  po 33 50—33.75 
bony „ 34.35—34 50

Musimy zaznaczyć, że tutejsze „bo
ny" bankowo-przemysłowe zupełnie słu
sznie i bezprzecznie zasługujące na kurs 
al pari wskutek różnych spekulacji 
Sosnowicko- Modrzejowsko- Głównej gieł
dy „bankierów* mają jeszcze różnicę 
mniej więcęj 1 i pół procent.

P a p i e r a m i  p u b l .  dokonano obro
tów:

proc. L. Z; Ziem .. . . 92.50—75
4 „ „M „ . . . 84.50—75
5 „ „ „ m. Warszawy 88.25—70
5 „ „ „ m. Piotrkowa 80.10—95
5 „ poż. przem. I Em. 790.—
5 „ „ II , 605.—
5 „ „ „ B ku Silach. 535,—

A k c j e :  Malcew. Zak. 408—415 
Hartman . . 245—250 
Putił. Zakł . 135—140

Dowiadujemy się, iż w ostatnich 
dniach w niektórych instytucjach ban
kierskich w Warszawie nastąpiło pa
niczne odbieranie wkładów. W tru
dnych warunkach pracują obecnie in
stytucje finansowe nasze, lecz naieży 
przypuszczać, że obawy co do pewno
ści wkładów w większych akcyjnych 
Bankach są niczem nieuzasadnione, 
albowiem w takich instytucjach musi 
istnieć jawna gospodarka o rozumnem 
i przezornem kierownictwie. Ofiarami 
będą przeważnie ci najbiedniejsi — 
najmniej świadomi stanu rzeczy, kieru
jący się ogólnym zapędem, wierzący 
wielu ciemnym jednostkom, szerzącym 
celowo dla własnych korzyści popłoch.

Wierzyciele poważniejsi ze zrozu
miałych powodów więcej uświadomieni, 
finansowo są o swoje mienie spokojni. 
Mamy nadzieję, że te liczne rzesze 
szturmujących dziś do kas bankowych 
wkrótce ochłoną, przekonawszy się o 
bezzasadności swoich obaw.

Musimy uf*ć i wierzyć, że nasze 
polskie instytucje finansowe i nasz 
przemysł, są zdolne do rozwoju a nie 
do upadku.

J. K.

Z O lkusza i okolicy.
Mieszkańcy Olkusza i okolicy nie 

mogą uskarżać się na drożyznę arty
kułów żywnościowych, które są o wie
le tańsze, aniżeli w powiecie Będziń
skim. Korzec żyta można kupić za 
15 rubli,, korzec kartofli 6 rubli, bydła 
nierogacizny i drobiu jest poddosta- 
tkiem. Obecnie odbywa się rekwizy
cja żyta. W skutek braku koni a tym 
samym trudności w obrabianiu pól, 
komendy wojskowe do orki dają ko
nie wojskowe, a korzystają z tego naj
więcej wsie Klucze, R&bsztyn, Bogucin, 
Cieślin i Golcanizna i t. p. Drób sto
sunkowo tani. Gęś 3 — 4 rb; kaczka 
2 — 2,50; kura 1,50 — 2 rub.; kurczę 
80 k. do 1 rubla. W całej okolicy od
bywa się gorączkowy sprzęt ogrodo- 
wizny z pól.

Z Żarek.
Nasze miasteczko, liczące zaledwie 

kilka tysięcy mieszksńców, oddalone o 
kilkanaście wiorst od głównej arterji| ko
munikacyjnej — drogi żelaznej, wzorem 
większych miast, zaprowadza elektry
czne oświetlenie. Obywatele tutejsi, 
Polacy, nie mogą się jednakże zdobyć 
na zebranie funduszu, potrzebnego na 
urządzenie elektrowni i związanych z 
nią robót instalacyjnych. — Wypu
szczają więc z rąk przedsiębiorstwo, 
przynoszące kolosalne zyski, nie rozu
miejąc własnego interesu i obowiązku 
obywatelskiego, który nakazuje ująć w 
swe ręce, budzący się do życia prze
mysł.

Później naturalnie będą sarkania na 
przedsiębiorców,że obdzierają mieszkań

ców ze skóry za oświetlenie i wylicza
nie zysków, jakie ciągną z przedsiębior
stwa. Będą to jednakże, jak zwykle, 
spóźnione żale, tem boleśniejsze, że po
wodem ich jest własna opieszałość, 
brak jedności.

O koncesję starają s ię : obywatel 
Żarek i właściciel garbarni, Szlama Rot
tenberg i obywatel m, Będzina, Kalman 
Broder. Elektrownia obsługiwać ma 
Żarki i okolice: W kwestji oświetlenia 
miasta światłem elektrycznem przed
siębiorcy porozumiewają się z zarzą
dem miejskim. Plany i kosztorys bu
dynków i maszyn sporządzone przez 
prywatnych techników z Sosnowca pp.: 
Czlestyna Przytulskiego i Józefa So
bańskiego.

M.

Czasopismo Górniczo-Hutnicze.
Otrzymaliśmy z prośbą o umie

szczenie następujący komunikat:

Z dniem 1 października b. r. roz
poczęło wychodzić w Krakowie „Cza
sopismo górniczo hutnicze”, wydawane 
przez Związek górników i hutników 
polskich, który ma swą siedzibę w 
Krakowie.

Wskutek wydarzeń wojennych i 
przeszkód nie do pokonania musiały 
zawiesić swe wydawnictwa najwybi
tniejsze pisma fachowe jak: „Przegląd
górniczo-hutniczy", „Nafta", „Ropa" 
„Gazeta Naftowa* i inne. Związek 
chce wypełnić tę dotkliwą lukę, by nie 
zgasło ognisko pracy twórczej i owo
cnej, które łącznością zawodu dąży ku 
rozwojowi polskiego górnictwa i hutni
ctwa. Pole pracy jest wprost olbrzy
mie. Zagłębie krakowskie i zjedno
czone obecnie z niem Zagłębie węglo
we dąbrowskie; Okręg naftowy jasielski 
i borysławsko drohobycki; żelazo, wę 
giel, nafta, sól, kruszec i spokrewnione 
z tymi surowcami gałęzie przemysłu 
fabrycznego. Redakcją kieruje komi
tet redakcyjny, w którym każdy z 
działów fachowych ma swego przed
stawiciela; do współpracownictwa po
wołano najwybitniejsze siły z kół za
wodowych.

Mimo rozesłania licznych prospe
któw można było w chaosie zmienio
nych adresów mimowolnie kogoś po
minąć, dlatego Związek górników i 
hutników polskich zaznacza, że adres 
Redakcji „Czasopisma górniczo - hutni
czego" jest: Kraków, Pańska 7. Pre
numerata całoroczna wynosi 18 K; dla 
członków Związku 12 K. Cena N-ru 
pojedynczego 2 K.

Wieśd ie  stoliey.
□  Polski klub artystyczny. Pod

taką nazwą grono artystów zawodo
wych oraz miłośników sztuki powołało 
w Warszawie do życia instytucję, któ
ra, jednocząc na gruncie towarzyskim 
przedstawicieli wszystkich odłamów, 
sztuki oraz wybitnych miłośników, dą
ży do stworzenia w stolicy kraju śro
dowiska szczerze artystycznego, o cha
rakterze narodowym, mogącego przez 
swój wpływ stać się ogniskiem rzetel
nej; kultury estetycznej, wielce u nas 
naogół, zaniedbanej.

□  Komisja centralna związków 
zawodowych mająca objąć wszystkie
awodowe organizacje klasy pracującej, 

stojące na gruncie klasowym i bezpar
tyjnym, rozpoczęła w Warszawie swoją 
działalność. Biuro jej mieści się przy 
ul. Szpitalnej Nr. 12. Komisja udziela 
wskazówek w sprawie polepszenia bytu 
robotników i pracowników wszelkich 
zawodów drogą samodzielnej akcji o- 
gółu pracującego, oraz w sprawie za
kładania związków zawodowych,

□  Główna wygrana loterji R. G, 
O. w sumie 150,000 marek, padła — 
jak wiadomo — podczas pierwszego 
dnia ciągnienia na numer 91,572 losu. 
Los ten, jak dowiadują się pisma war
szawskie, nabyty został przez prowa
dzącego interesy T-wa akcyjnego „Plu
ton”. Założyciele i główni akcjonarju- 
sze tego T-wa, panowie Tarasiewiczo
wie, jako poddani austrjaccy, podczas 
ewakuacji Warszawy zmuszeni zostali 
do wyjazdu do Rosji, pozostawiając 
losy .„Plutonu" zarządowi w W arsza
wie. Kierownik zarządu nabył wspo
mniany los loterji R. G. O, w imieniu 
T-wa Akcyjnego, które pomimo,'nieobe

cności właścicieli i pomimo wojny pro 
speruje i jak twierdzą świadomi rzeczy 
robi dobre interesy.

□  Nowe nazwy ulic. Ulica hr. 
Berga w Warszawie nie będzie się na
zywała ulicą Traugutta, ale ulićą Zy
gmunta Krasińskiego. I słusznie. Żadna 
wspomnienie historyczne nie wiąże tej 
ulicy z pamięcią naczelnika ostatniego 
rządu narodowego ; przy tej ulicy zaś 
stoi pałac, w którym właśnie wychował 
się wielki poeta; tu płakał gorzkiemi 
ł/ami z powodu policzka jaki spad! 
nań w uniwersytecie, tu przysłuchiwał 
się sporom klasyków z romantykami, 
tu pędził ciężkie lata życia, chory i u- 
dręczony. Ulicą Traugutta natomiast 
zostanie ulica Smolna. Tam bowiem 
dyktator obrał sobie konspiracyjną sie
dzibę, stamtąd wydawał rozkazy Chmie
lewskiemu i Haukemu, tamtąd kierował 
pracą dyrektorów wydziałowych, taon 
wreszcie, wydany przez nędzną słabość 
Przybylskiego, został aresztowany i do 
cytadeli zawieziony,

H  Św ięta żydow skie w Warsza
wie. Żargonowy „W. Tag," zamieszcza 
opis fizjognomii świąt żydowskich w 
Warszawie. Na wszystkich ulicach 
warszawskich, począwszy od Muranowa 
aż do Alei Jerozolimskich święta ży
dowskie w roku bieżącym wyraziły sil
niejsze piętno niż zwykle. Wszystkie 
bez wyjątku sklepy żydowskie były 
zamknięte (od środy o zmroku do pią
tku wieczora). Jednakże po ukończe
niu świąt asymilatorzy pootwierali swe 
sklepy na ulicach chrześcijańskich, po
mimo soboty... Studenci żydowscy sta
rali się uprzednio o zwolnienie ich przez 
święta od wykładów (?). Oświadczono 
im, że to niemożliwe, a jednak ża
den na wykłady się nie stawił. Od da
wna już — notuje dalej „Warsz. Tag.“ 
— nie widziano nad Wisłą tylu żydów 
wytrząsających kieszenie nad wodą 
przy modłach. Na giełdzie przez oba 
dni świąt nie dokonano żadnych ope
racji pieniężnych".

i  fp&iu.
□  Szkoła gospodarska d la d z ie 

w cząt w M irosław icach, tak dobrze 
już znana w kraju przed wojną ze swej 
pożytecznej działalności, ma ją wkrótce 
na nowo rozpocząć. Staraniem Stowa
rzyszenia Ziemianek rozpocznie się tam 
w połowie listopada, przerwana z po
wodu wojny nauka, Będzie ona trwa
ła jednak na razie tylko do Więlkiej- 
nocy, jako przygotowanie do całkowitej, 
zwykle rok cały trwającej w tej szkol* 
nauki gospodarstwa. Opłata za te wy
kłady przygotowawcze wynosi wraz z 
całkowitem utrzymaniem w szkole 60 
rb,, które się uiszcza nie odrazu, ale 
w przerwach, po 30 rb. Od dziewcząt, 
wstępujących do szkoły wymaga się, że
by umiały dobrze czytać i pisać. O- 
prócz ubrania, bielizny i pościeli, na
leży przywieźć z sobą dwie miski, ku-

Zaopatrzenie w kartofle 
jadłodajni.

Wskutek zarządzenia pana Szefa 
administracji przy Generał-gubern&tor- 
stwie w Warszawie wydawanie karto
fli uskuteczniane będzie z chwilą bie
żącą tylko za kartkami na kart of 1?.

W łaściciel jadłodajni, hoteli, za
jazdów, restauracji, kasyn, pensjona
tów i t. p. wzywa się niniejszem do 
zameldowania
do dnia 10 p a ź d z ie rn ik a  r .  i i ,

w wydziale przy MAGISTRACIE, 
ulica W a r s z a w s k a  6, I-sze piętro.

Przeciętnej ilości swoich stołujących 
się gości. Jadłodajnie, które do ozna
czonego terminu nis będą zameldo
wane, nie mogą być uwzględniane 
przy wydawaniu kartek na kartofle i, 
w przeciągu przybliżającej się zimy 
SMT* kartofli nie otrzymają. * V i

Sosnowiec, dnia 4 października 1916 r.
MAGISTRAT.
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bek, nóż, widelec i łyżkę. Zgłaszać się 
należy do zarządu szkoły w Mircslawi- 
cacb, dokąd listy dochodzą przez Ku
tno, albo do Stowarzyszenia Ziemianek 
(ulica Świętokrzyska, 13, w Warszawie).

□  Z K alisza. Od osoby, która przy
była w tych dniach z Kalisza dowiaduje
my się, że mieszkańcy tego miasta po
zostają bez opału, albowiem odczuwa 
się zupełny brak węgla a drzewa nie 
można się dokupić.

□  P rzem ytnictw o sk ó r w  K róle- 
le st w ie. .Ziemia Lubelska” donosi: 
Drożyzna skór panująca obecnie w 
Królestwie Polakiem skłania wielu a- 
matorów łatwego zarobku do zajmowa
nia się „szwarcowaniem" skór z jedne
go obwodu do innych. W ostatnich 
dniach milicjant, dyżurujący na rogatce 
warszawskiej, zatrzymał 4 żydów. Przy 
pierwszym z nich Wajderze z Kurowa 
znaleziono wiezione na dnie worka wy
pełnionego szczeciną skóry wartości 
150 rb., przy drugim Wajnie z Lublina 
znaleziono na dnie skrzyni skóry war
tości 450 K., przykryte czapkami. W 
bardziej pomysłowy sposób usiłowali 
skóry „przeszwarcować” dwaj pozosta
li żydzi. Jeden z nich, Rubin, kupiec 
sukienny, był wokół ciała obszyty mięk- 
kiemi wyprawionsmi skórami wartości 
530 K., drugi zaś Rozenfeld z Krako
wa okręcony był dookoła ciała skórą 
na podeszwy wartości 350 K. Wszy
stkim czterem żydom, skóry skonfisko
wano a ich samych pociągaięto do od
powiedzialności prawnej.

□  Podziem ne m agazyny. Do ja
kich rozmiarów dochodzą oigie speku- 
lacyi, stwierdzają odkrycia, poczynione 
niedawno we Lwowie przez władze po 
licyjne. Mianowicie z powodu nagłego 
zniknięcia z handlu wielu towarów, 
których do niedawna jeszcze było pod- 
dostatkiem, przedsięwzięła policja lwow
ska poszukiwania u różnych podejrza
nych o spekulację kupców. Rezultat 
rewizji tej dał sensacyjne wprost wyni
ki. Mianowicie ujawniono istnienie ol
brzymich składów, zbudowanych spe
cjalnie pod ziemią. W składach tych 
znaleziono towary spożywcze, których 
.brakuje” zupełnie w handlu, przyczem 
ukryte zapasy były tak olbrzymie, że 
wystarczyłyby dla miasta na dłuższy 
czas. Wiele z tych towarów pochodzi 
jeszcze z czasów okupacji rosyjskiej. 
Ogółem wykryła rewizja ukrytych to
warów na kilkaset tysięcy rubli. Zo
stały one w całości skonfiskowane.

Dział gospodarczy.
K om isja hodow lana przy Tow. Roi 

niczem  w Lublinie.
.Głos lubelski” p isze :
Nie wiemy i przewidzieć nie może

my losów wojny obecnej, ale gdyby 
nawet koniec jej był blizki, to przy
wrócenia obór do dawnego stanu wy
magać będzie dłuższego czasu.

Przy najszczęśliwszych okoliczno
ściach jeszcze po 10 latach materjał 
hudo wlany, który pozostał dotąd, nie 
da nam tej liczby krów, jaką mieliśmy 
przed wojną, i zaledwie w, drugiera 
dziesięcioleciu będzie można skomple
tować obory i zaopatrzyć ludność 
miejscową w tę ilość nabiału, jaką mia
ła dotąd. Przez cały ten czas .tłuszcz 
nabiałowy zastępować trzeba będzie 
tłuszczem mięsnym, zaś poważny brak 
bfałka, spożywanego dotąd w mięsie 
różnych zwierząt, można będzie choć 
częściowo zastąpić przez mięso trzody 
chlewnej.

Da się to osiągnąć jedynie przez 
wzmożoną hodowlę świń, które dzięki 
szybkiemu dojrzewaniu dają pełny ma
terjał rzeźny o wiele wcześniej niż 
bydło rogate, wcześniej, również niż 
cielę wyrośaie na dójkę, czas bowiem 
potrzebny na otrzymanie sztuki trzody

chlewnej zdatnej na rzeź, wynosi za
ledwie V* czasu, niezbędnego na otrzy
manie dójki, czy dorośnięcie wołu.

Biorąc powiedziane powyżej pod u- 
wagę Komisja Hodowlana L. T. R., na 
mocy zezwolenia c. i k. Jeneralnego 
Gubernatorstwa Wojskowego za Nr. 
32880/16, uruchomiła z dn. 15 b. m. 
instruktora, który zajmie się ochroną 
materjału hodowlanego świńskiego d ro 
gą zapisywania do ksiąg i znaczenia 
Iztuk zarodowych.

W krótkim też czasie nastąpi licen
cja i racjonalne rozmieszczenie knu
rów stadnych.

Opłaty za znaczenie ochronne o- 
znaczono:

Za knura 8 kor., za maciorę 4 k., 
za młodzież 2 kor.

Właściciele chlewni są proszeni o 
łaskawe odsyłanie instruktora do na
stępnego punktu marszruty.

Akcja ochronna trzody chlewnej o- 
bejmuje zarówno większą jak i drobną 
własność. O materjale kwalifikującym 
się do ochrony w granicach ziemi lu
belskiej, należy zawiadamiać sekretarza 
Lub. Tow. Rolniczego, Szpitalna 16, o- 
sobiście lub listownie.

Z różnych stron.
□  N ajbliższe posiedzen ie  parlam en

tu  niemieckiego odbędzie się nie 5 paź 
dziernika, lecz w środę 11-go. W komisji 
głównej parlamentu grupa posłów wy
stąpiła z wnioskiem, żądającym zwoła
nia komisji budżetowej celem rozwa
żenia spraw polityki zewnętrznej i woj 
ny w czasie przerwy posiedzenia w 
parlamencie.

□  H isto ria  Polsk i po japońsku  
P. Zygmunt Trejdosiewicz pisze, że od 
przypadkiem poznanych w Tokjo stu 
dsntów uniwersytetu dowiedział się o 
istnieniu napisanego po japońsku dla 
japońskich szkół ludowych ilustrowane
go podręcznika historii Polski; natych
miast więc kupił dwa egzemplarze te 
go dziełka. Oglądałem tam, pisze da
lej p. Tr., wizerunki Bolesława Chro
brego i snułem refleksje na temat 
wszczepianego w dusze japońskich 
dzieci kultu dla bohaterstwa, patryo- 
tyzmu i szlachetności narodu polskiego.

£3 Oliwa z kasztanów . W r. b. 
wyrabiać się będzie w znaczniejszych 
ilościach oliwę z kasztanów, która ma 
być zużytą dla odżywiania ludzi. Fa
brykacją, tej oliwy zajmie się Wydział 
wojenny dla otęjów i tłuszczów roślin
nych i zwierzęcych w Berlinie. Sku
pywaniem kasztanów zajmie się Sto
warzyszenie zakupów (BezugsTerein- 
gung) na podstawie cen maksymalnych, 
które się ustanowi. Odpadki przy fa
brykacji będą użyte na paszę dla by
dła i zwierzyny.

DOKOŁA WOJNY.
X W alk i w A fryce n a  ukończe

niu. Kampania w Afryce wschodniej 
jest na ukończeniu. W bieżącym ty
godniu zajęto Taborę, gdzie przy pomo
cy ciężkiej artylerji zepchnięto Niem
ców z frontu, mającego około 30 mil. 
ang, Belgijczycy wtargnęli do miasta, 
z którego Niemcy szybko się cofnęli.

X  Ścieżka de pokojn. Londyński 
tygodnik .Nation" pisze o mowie kan
clerza między innemi: oświadczenie
kanclerza, że Niemcy walczą o swoje 
prawa bytu, oznacza, że kanclerz nie 
życzy sobie wcale polityld zaborczej. 
Jeszcze bardziej stanowcze i ważniej
sze są słowa kanclerza niemieskiego, w 
których krytykował oświadczenie Brian- 
da, lecz przyjął jego zdanie, że Fran
cja walczy o silny i trwały pokój na 
gruncie traktatów międzynarodowych. 
Przyjęcie tego oświadczenia wskazuje 
zbliżenie się zarówno do polityki

Grey'a, jak i do Brianda. Jakkolwiek 
dopiero przyszłe wypadki wykażą, jakie 
skutki może mieć to oświadczenie, nie 
możemy się jednak powstrzymać od 
wrażenia, że jest ono jakgdyby drogo
wskazem na ścieżce ku pokojowi.

X Papież o w ojnie. Jak donosi 
katolicka .Germ ania”, papież Bene
dykt XV wystosował pismo własnorę
czne do kardynała Bettingcra w Mo
nachium, w którem zwraca uwagę na 
wspólne dla wszystkich a pożałowania 
godne skutki wynikłe z wojny obecnej, 
przyczem zapewnia, że przez dwa lata 
swego pontyfikatu starał się wszelkiemi 
siłami o złagodzenie nędzy i klęsk wo
jennych a zarazem o doprowadzenie 
do pokoju. Papież kończy, że, dzięki 
Bogu, zdziałać jednak zdołano choć 
cokolwiek w tym kierunku.

X  Pobór w  A ustralii. .Times" 
dowiaduje się z Melbourne, że w całej 
Australii powołano do służby wojskowej 
wszystkich mężczyzn nie żonatych od 
21 do 35 roku życia. Mają oni zgło
sić się między 2-im i 13 października. 
Od służby wojskowej zwolniono tylko 
tych, którzy utrzymują swych rodziców.

Cfąonianie Lołerji Krajowej.
Onegdaj w trzecim dniu ciągnienia 

loterji dobroczynnej R. G. O., wygrane 
padły jak następuję:

80.000 m arek  na S r. 126087.
4 . 0 0 0  m arek na N-ra: 4113 21463.
2.000 m arek  na N-ra: 37656 81806  165791 

171046
1 . 0 0 0  m arek na Nr. Nr. 32035 70037 142644 

180253 181943.
2 0 0  m arek  na Nr. Nr. 6590 22457 28312

52506 5723S 59481 62336  66757 83254  102456
108581 147446 175733 176175 179522 182299
195558.

1 0 0  m arek  na Nr. Nr. 578 3094  6555 7084 
11900 12847 23735 25013 15378 28894 30497
42185 43727 44310  45045 47517 48265 48401
5 X714 52446 56976  57503 57994  58299 58851
61902 167547 680x9  69233 72131 735X9 74509
76181 79631 81792 83071 98267 98841 102422
105202 106648 110770 115399 117212 118589
119723 120436 121336 123823 128682 128801
129647 131658 132063 133413 135299 135301
137504 138366 139370 139609 141331 143572
144865 146901 155167 135443 X58769 163546
165528 166149 170079  173657 176248 184237
188470 188908 188973 190757 196400 198484.

P o  * 0  m arek  w ygro ły  N-*a n as tępu jące .
898 1457 1623 i 8 a7  1833 1932 1962 2138 

2295 2617 2660 3 1 4 4  3277 3328  3712 3991 4362
4489 5344 5583 5767  5975 6085 6326 6525 6659
7546 7894 7932 8219  8341 8417  9280  9432 9509

10401 10636 10710 10870 1 c120 11267 1x438
12558 12626 15692 13040 13105 13474 13676
14112 14299 14871 14974 X5583 16781 17599
17616 17879 17949 18061 18548 18565 18795
18855 19036 19163 19278 19303.

21011 21633 21741 2x859 32047 22108  22572 
22582  24009  24032 24261 24813 26161 26647
27292 17302  28179 28225 28273  38748  28952
29285 2 9 3 7 x 29596  29889

3 0 5 1 4  3 0 6 5 6  3 1 1 1 9  3 1 1 2 5  3 1 3 5 8  3 1 0 4 4  3 1 3 2 7  
3 3 3 3 3  33449 3 3 6 2 7  3 3 8 5 3  3 4 7 7 6  35157 35x 65
3 5 5 7 6  3 5 8 0 7  3 6 3 H  3 7 3 0 7  37347 37387 373 99
3 7 6 9 9  3 7 7 4 8  3 8 3 4 2  38447 3 8 5 1 9  38593 38 8 8 4
39543 39885 .

40025 4 0 134  40200  40848  4 1320  41367  42229  
42377  43467 43480 42568 42579  43758  43766
43543 43721 43801 43850 43879  44191 44355
44599 44890 44991 45095 45165 45401 45601
46028 46406  46543  46706  47064 47x09  47598
48491 48793 48825 49048 49337 49385 49409
4 9 5 3 4 .

50161 50535 50750  50796 50848 51791 52560  
52817 52830 52865 53010 53193  53379  53884
54346 54638 54653 54848  54900  54992 55030
55126  55345 55380  55655 55765 55779 55901
56224  56236  56309  56515 56654 56704 56977
57230  5734X 57343 57614 58365 58884 58630
58832 59035 5943°  59360.

61197  61660 61770 62088 63133 6 2 359  62451 
63459  62542 62590  63789 62896 63075 63589
64101 64297  64793 65105 65495 6 5790  66264
66555  66721 67663  67901 67933  68015 68343
68 596  68711 68907 690O6 69359  69807 69786.

• • • -------
•  W dniu

70095 70359 70465 70803 70866 71338 7157* 
72085 7*377 72380 73440 72554 72615 72668
73468 73640 73900 74133  74*31 74308 7465*
75x27 75385 75527 76015 76327 76539 77009
773x8 773Ś9 776oo 78936 78975 78998 796J1
79584 .

80307 80262  81102  81178  81462 S3514 8260* 
82654 83751 83953 83087 83496 83571  8 (6 * 4
83935 83647  84202 84928 85351 8617* 86573
86681 87033  87331 87341 87425 87628  8177x6
87820  87909  88653 88831 88897 88920  89914 

90150  90359 90786 90793  90944 9 X13* 919*7 
92081 92795 93129  93653  93949 9 4 X49  95309
95496 95506 95705 96076 9 6 m  96163 96317
96747 96989 97358 97450 97894  982*8 98401
99018 99107 99328 99819 99897.

10112 100589 100842 100848 1*0961 1*1143 
101119 101702 101810 103208 102356 103376
101504  102603 103070 1 311 4  103312 10335s
103754 103885 104260 104396 104566 10472*
105048 105397 105636 105746 105936 105944
106070 106228 10638a 106391 106800 107051 I
108106 108743 108790 108934 109062 109533
109618 109713 109849 109898.

x 10184 i 10229 x10238 11035a 110843 111123 
111212 112077 112303 112528 112597 11283*
XX3350 X14100 114583 114666 115063 1 1 5 4 6 3 ,
XX5634 H 5 6 5 1  116241 116286 116477 116988 ;
117906 118301 118307 119203 119711 1

121407 121477 I2 I9 9 5  122499 123035 103376 i 
i a 3457 123967 124359 124668 124910 :0*
125726 126125 126973 127045 127213 . .  /
128653 128933 129474 129493 129550 3
129597 129601 129755.

130725 131654 131681 131989 132184 i
132521 133300 133385 133786 135330 13534#
135426 135516 135863 135908 135993 13644* !
136813 137001 137089 137239  137533 X37-5r§;
X37857 137900 138109 138208 138411 136716
139108 139214 139755 139651 139862 189969.

140095 140343 140498 140633 140843 141352 
141671 142133 142996 143247 143248 143268
143352 143763 144066 144688 144092 1447*7
145342 145340 146161 146527 146779 146944
147058 147107 147404 147668 147689 147912
148431 148534 148622 149816

150433 150633 150814 151489 151573 151738 
15X797 152025 152145 152520 152568 152779
152785 152906 153072 153108 153265 153609
153644 153647 153928 154176 154483 154924
155276 155353 155610 155973 156115 15702#
157597 157318 157931 158027 158407 158659
158663 158829 159320 159477 159810.

160863 161864 162009 162417 162603 i 6 3 i J T<t 
163471 163623 163624 163635 164126 1644J f y
165271 165345 165573 165927 166263 167003 11
167581 167665 167696 168481 169009 1 6 9 3 5 0 K
169580 169798. -  j  jf

170006 170058 170139 170432 170583 1 709 . 
171439 171879 172004 172291 172874 173989
174233 174506 375166  175290 175938 176377
176810 176957 177603 177947 178644 178828
179249 179497 179894.

180130 180204 180898 181082 181130 181155 
181373 181471 181507 181671 182524 182526
182860 182925 183158 183284 183414 183578
173760 184450 185233 185379 185400 185749
186212 186287 186828 187464 187726 187729
188085 188379 188439 189095 189118 189305
189662 189943 .

190034 190151 19052a 190839 190934 191974 
192063 192123 192355 192585 192947 193454
193464 194134 194307 194535 195x56 195204
I 9 5 3 I 3 196213 196319 197081 177422 19765J
197680 198164 198709 198720 198875 198921
199029 199243.

Siąbjekt fryzjresk i
potrzebny zaraz, oraz kupię szalę,
6 krzeseł. Szenowska 15 Dauman

Z‘stół, biura*
1351-2-1

Potrzebny
subjekt fryzjerski zaraz. Modrzejowsk* 3. 133o-2 l

Pracow nia gorsetów
Stelanii Chorzelskiej przeniesioną została n* 
ulicę Małachowskiego, dawniej Fabryczną Nr. 1#

1329 |-»0
bprzedam

szyld duży, tanio. Kaliska 45 m. I. 1341

Szafę i otom anę
kupię. Wiadomo## w Administracji pod A. 0- 

1363-3-1

D obre pianino
do wynajęcia poszukiwań*, Oferty proszę skł*' 
dać pod I. T. w Administracji „Kurjera*-

1364-2-1

Potrzebn i chłopcy
lub dziewczynki do roznoszenia gazet, 
się do Administracji „Kurjera".

Zgłaszać

0

1
 4 b. m. skradziono z przedpokoju p. Kraupego palto

damskie koloru piaskowego, w którem znajdował się paszport 
Janiny Bekker Nr. B. 445 i 3 kluczyki.

Posiadacz paszportu i kluczy zechce ich zwrócić do Administracji „Kurjera Zagłębia .

D y sk re c ja  zap ew n io n a , 1262
. .  1........ 'w  1 m . u .  » 11 i.'i i ' K

T e n tr z iM
ul. Teatralna 2. 1192

pod dyrekcją J. Zawadzkiego.

Od czwartku dnia 5 października i dni następne.
Zarządowi Teatru Zimowego udało się nabyć obraz wszechświatowej sławy p. t.:

„A M I Ł O Ś Ć  M O J A  N I E Ś M I E R T E L N A ”
obraz powyższy demonstrowany będzie w Teatrze Zimowym na wyłącznych prawach własności.

Ceny miejsc od 50 kop. do 25 kop.

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA.ZAGŁĘBIA" ul.|Dąblióska Nr. 7. 

Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


